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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E ,

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszaw y , 6 Marca.
■Wypis z Prolokoiu Szki etoryiatu Stanu K ró­

lestwa Polskiego.

Z B o ź e y  Ł a s k i
MY A L E X A N D E R  I.

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y  y , K rÓ L  P o l s k i 
&c* &c. &c.

Zważywszy, iż zwiedzanie i m ieyscow a 
•rewizyia, którey Namiestnik Nasz do w ła d z  
Admmistracyynychj używ a, zaprowadzona 
do magistratur sądow ych, w  sposobie nie- 
u b l iżh ąc y m  niepudległosci sądownictwa, kun- 
s ty tucy ią  Królestwa zaw arow aney, może zba­
wienne dia kra iu  przynieść korzyści; po 
w ysłuchan iu  zdań ogólnego zgromadzenia 
Rady Stanu, postanowiliśmy i stanowiemy > 

A r ty k u ł  i .  Namiestnik Kasz., w  m ia­
rę  potrzeby, i w  czasie przez siebie uzna­
nym, w y sy łać  będzie osuby, zaufania godne, 
-i z biegiem sądow nictw a oswcione,na obiazd

i odwiedzanie sądow ych  wszelakiego rodzaiu 
m agistratur, w ca łem  Królestwie Pulskiem.

Art: 2 . Osuby takowe czyli wizytatoro- 
w ie  zaymow ać się będ ą  iedynie, śledzeniem 
tego w szystkiego, co się tycze Administra- 
cyi sądowi,ictwa, pilności, i spraw ow ania 
się w urzędowaniu osób, magistram ry sądo­
w e sk ładaiący  ch , i a k o t e ż  w szelkich innych 
urzędników, oificyialistów, i obrońców są. 
dow ych; dostrzegać będą regularnOsC posie­
dzeń, bezpieczeństwa depozytów, a rch iw ó w  
i kancellaryi aktów publicznych; porządku i 
bezpieczeństwa więzień i dornów popraw y ,  
sądownictw a kryminalnego i policyynego; 
oraz dozorować będą  scisłego zachowania 
statutu organicznego, dla p o w y żey  wspo- 
m, ionych insta; cyy przepisać się m aiącego.

Art: o. W izytatorowie mieszać się nigdy, 
i w  żadnym przypadku nie będą mogh do 
w yrokow ania sądów w  sp raw ach , i pod od­
powiedzialnością nie będą mogli dozwalać 
st bie iak iego  bądź w p ły w u  na w  inosć i 
niepodległość zdań sędziów; w  czem, kaź- 

j demu z nich, szczególna instrukcyia oznaczy 
! stosownie do uiuityszego i poprzedzaiącego 
| a r ty k u łu ,  zakres i p raw id ło .
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Art.- 4 - W  przypadku dostrzeżonych nie- 

regularności w przedmiotach w artykule 2 
wyrażonych, w izytator trw aiącego porządku 
sw oią pow agą a,ni tamować, ani zmieniać nie 
będzie m ógł, lecz iedynie dostrzeżenia i 
uwagi swoie, rapportem  Namiestnikowi Na­
szemu przedstawi, który, ieżeli doniesienie 
uzna słusznem, i zaradzenie koniecznem, po­
trzebne ku temu środki przedsięw ziąć Kom- 
missyi Sprawiedliwości zaleci,

Art: 5 . W izytatorowie mogą przyym o- 
wać skargi, czy to od pryw atnych osób, 
czy to od. urzędników, bądź przeciw ko ca­
łem u składow i sądu, bądź przeciw ko oso­
bom i officyialistom sądowym; względem 
rzetelności takow ych skarg, m ieyscowych 
wiadomości i dowodów zasięgać, a  ohia- 
śnione dostatecznie, przy rapporcie wraz z 
sw oią opiniią Namiestnikowi przesy łać po­
winni.

Art: 6. W szelkie Magistra"tury, i poie- 
dyncze osoby sądowe, każdemu z takow ych 
w izytatorów , za okazaniem sobie wydanego 
mu przez Namiestnika Naszego upoważnie­
nia (które w pro tokoł rew izyyny, na ten 
cel sporządzony, wciągnione bydź ma), win­
ne są p rzyzw oitą  uległość; są obowiązane 
okazać przed nim stan ca ły  przedmiotów,, 
w  artykule 2 wyrażonych; na zapytanie da­
w ać dokładne odpowiedzi, a na wszelkie 
dostrzeżenia, tłumaczenia, i informacyie.

Art: 7. Rewizyie odbywać się będą w 
chw ilach wolnych od posiedzeń sądowych, 
bez żadnego tamowania zw ykłego biegu 
spraw iedliw ości.

Art: 8. Rewizyie przez Naszego Namie­
stnika zsyłane, nie uwalniaią ani Kommissyi 
Spraw iedliw ości, ani sądów wyższych, od 
obowiązku zsyłania z swoiey strony, peryo- 
dycz.nych rew izyy , lub w każdym  czasie, w 
którym  potrzeba wym agać ich będzie.

Art: 9. W ykonanie ninieyszey woli Na- 
szey Namiestnikowi Naszemu; umieszczenie 
zaś iey w  Dzienniku Praw , Kommissyi Spra­
wiedliwości zalecamy.

{Dala i podpisy iak niżey.)
W ypis z Protokołu Sekretaryiatu Stanu Kró­

lestwa Polskiego 
z B o ż e y  L a s k i  

C e s a r z  W s z e c h  R o ssy  y ,  K r ó l  P o l s k i .
&c. &c. &c.

Zważywszy, że przepis uchw ał z dnia tĄ. 
Grudnia 1816 i 25 Grudoia 2817 r. obowią- 
zuiący wszystkie kassy publiczne do zdaw a­
nia kwartalnie rachunków Izbie Obrachun-

kow ey, pociąga za sobą wiele trudności, 
oraz przyczynia zatrudnień z znacznem po­
mnożeniem kosztów Skarbowi publicznemu, i 
chcąc zaradzić temu na przyszłość, na rap ­
port Namiestnika Naszego, postanowiliśmy i 
stanowiemy:

A rtyku ł 1. Od dnia 1 Stycznia 1819 r . 
przepisy U chw ał w yżey  przytoczonyzh z 
dnia 14 Grudnia 1816 roku w  artykule 17 
i z dnia 23 Grudnia z817 roku stanowiące 
dla wszystkich kass publicznych kw arta l­
ne składanie rachunków , m ieć chcem y ści­
słe zachowane przez Kassy Główne W oie- 
wódzkie Poborów i W ypła t i przez Kassy 
Jeneralne Poborów i W y p ła t,

Art: 2. W szystkie inne kassy publiczne i 
urzędy rachow ać się obow iązane, rachunki 
swe nie kwartalnie iak teraz, lecz rocznie 
składać będą naypóżniey w  m iesięcy trzy 
po upłynionym roku, pod warunkami w  a r­
tykułach 5, 6, 7, 8, i 9, U chw ałą  z dnia 
i 3 Grudnia 1817 roku przepisanemi.

Wykonanie ninieyszego postanowienia, któ­
re w  Dzienniku Praw  umieszczone bydż ma, 
Namiestnikowi Naszemu w K rólestw ie Pol- 
skiem polecamy.

{D ata  i  p o d p isy  ia k  n iź e y .)
W ypis z Protokołu Sekretoryatu Stanu Kró­

lestwa Polskiego. 
z  B o Ż e y  Ł  * s  k i  

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l  P o l s k i 
&c. &c. &.

Chcąc m łodzieży doskonalącey się w  
naukach w  Królewsko W arszawskim  Uniwer­
sytecie, iako niemniey uczniom szkoły le- 
sney; zapewnić spobność kończenia zaczętych 
nauk, na przedstawienie Kommissyy R zą ­
dow ych Oświecenia publicznego, oraz Przy­
chodów i Skarbu, po w ysłuchaniu zdania 
ogólnego zebrania Rady Stanu, postanowiliśmy 
i stanow iem y.

A rtyku ł 1. W yłączenia od spisu w oy- 
skowego obięte w  artykule 2gim Naszego po­
stanowienia z dnia T? Października 1816 pod 
literami n. o. co do uczniów i Doktorów Wy- 
dz iałów  Akademiczuych praw a i lekarskie­
go' rozciągamy ninieyszem do uczniów i Do­
ktorów W ydziału Teologicznego, Filozoficzne­
go, Nauk i Sztuk pięknych.

Art: 2. Również w yym uiem y od tegoż 
spisu uczniów szkoły  lesney, którzy złożyw ­
szy stosownie do artykułu  8go uchw ały N a­
miestnika Naszego z dnia 20go Stycznia roku 
zeszłego uroczyste przyrzeczenie, źesię  ch cą  
pośw ięcić powołaniu leśnemu, opatrzeni zo-
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słaną w  świadectwo Rady szkoły leśney iz 
przez znakomity postęp w naukach i m oral­
ne sprawowanie się mogąc się stać z czasem 
w temźe powołaniu uźytecznemi dla kraiu 
godni są bydź uczestnikami tego dobrodziey-
stwa. . f ,

Art: 5 - Zastrzegamy atoli, iz przy każ­
dorocznym spisie woyskow ym  liczba ucz­
niów teyźe szkoły, do wyłączenia przedsta­
w ionych, dwunastu przechodzić nie może.

Art: 4. Dopełnienie ninieyszego postano­
w ienia, które w  Dzienniku Praw  ma bydź 
umieszczonem, Kommissium Rządowym, w 
czem do którey należy, polecamy.

Dan w  Petersburgu dnia Lutego 1819 
roku.

(podpisano) ALEXANDER. 
Minister Prezyduiący w Kom- 

missyi Rządowey W yznań 
Religiynych i Oświecenia 
publicznego.

(podp:) S. Potocki.
przez Cesarza i Króla 

(L. S. Minister Sekretarz Stanu.
Jg. Sobolewski.

Zgodno z oryginałem .
Minister Sekretarz Stanu 

(podp:') Jg. Sobolewski.
Zgodno z oryginałem  

Radca Sekret: Stai u, Jenerał Brygady 
(podpisano) Kossecki. 

Zgodno z wypisem  
Minister spraw iedliw ości 

W .  Sobolewski.
Sekretarz Jenęralny 

J. Hankiewicz.
W  I m i e n i u  N a y  i a ś n i e y s z e g  o 

A L E X A N D R A  I.
C e s a r z a  W s z e c h  R o ssy  y K r ó l a  P o l s k ie g o .

&c. &c. &c.
Xiąźę N a m i e s t n i k  Królewski w  Radzie 

Stanu.
Na przedstawienie Kommissyi Rządowey 

Spraw Wewnętrznych i Policyi, z dnia 21 
b. m>. miastom Łowiczowi stolicy obwodu 
Sochaczewskiego, i Włocławkowi obwodu 
Kuiawskiego nadaiemy takie same p reroga­
tyw y , iakies w  skutek Potsanowienia Naszego 
z dnia 3o Maia 1818 r. służą miastom sto łe­
cznym W oiewodztw; przeto Urząd m unicy­
palny w kaź dem z tych dwóch miast sk ła ­
dać się będzie z Prezydenta i Radnych, któ­
ry ch  stosowną do potrzeby liczbę, Kornmis- 
syia Rządowa Spraw W ewnętrznych i Poli­
cy i oznaczy.

Ninieysze postanowienie Nasze umieścić 
w Dzienniku praw  polecamy.

Działo się w  Warszawie na posiedzeniu 
Rady Administracyyney dnia 27 Lutego 1819 r.

{Tu nastppuiqcq podpisy.)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

N i e m c y .

z Wiednia 10 Marca.
Próby oświecania ulic gazem kwasorodu, 

które w dwóch tuteyszych ulicach czyniono 
bez przerw y od m iesiąca Lipca 1818 roku, 
skończone b y ły  w  końcu Października i ze­
brano wszystkie potrzebne doświadczenia w  
tym przedmiocie.

Doświadczenie to należycie odpow iedziało 
nadzieiom iakie miano w tym względzie. 
Nietylko 25 lamp napełnionych gazem, któ­
rych  użyto do oświecenia dwóch ulic, ro­
zlew ały iedna do drugiey w yrachowany sto­
pień św iatła trzy razy większy od lamp 
napełnionych oleiem: lecz nadto zalety świ a ­
tła  gazu i czystość blasku, po tw ierdziły  się 
należycie przez te doświadczenia,’ i publicz­
ność iednomyśinym głosem  dała pierw szeń­
stwo oświeceniu ulic tego rodzaiu.

Pomyślny skutek tego doświadczenia sk ło ­
n ił N. Cesarza do wydania rozkazu, aby mu 
przedstawiono proiekt urządzenia, względem 
oświecania takim  sposobem znaczney części 
stolicy. W skutek czego zwierzchność tutey- 
sza zatrudnia się teraz wygotowaniem rzeczo- 
nego proiektu.
— Cesarstwo JchMośc mieli przybyć do Pad­
w y w dniu 27 Lutego i zatrzym ać się tam 
przez dzień następny. Dnia pierwszego Mar­
ca mieli stanąć w Rowigo, 3 w  Ferrare, a 
4 w Bolooii, w  dniu zas 7 przybyć do Flo- 
rencyi. Nayiaśnieysi podroźni zatrzym ają się 
tam przez trzy tygodnie, zkąd udadzą się do 
Rzymu i w  dniu 2 Kwietnia staną w tey sto­
licy , gdzie zabaw ią przez w ielki tydzień i 
św ięto wielkonocne. Cesarz JMsć odbywa tę 
podróż pod imieniem Hrabiegp Mantuań- 
skiego-

Powiadaią źe A rcy Xiąźe Karól z Xięźną 
m ałżonką swoią i starszą córką, w k ińcu 
Kwietnia w yiadą do W eilburga i zabaw ią- 
tam przez dwa miesiące.

Xiąźe Metternich n iew yiechał iescze z 
W iednia i ministrowie zagraniczni, czekaią 
na w yiazd iego aby mogli razem z nim udać
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się do W łoch . Pogłoska o odmianie kierun­
ku podroży Cesarstwa JchMość iest równie 
niopewną, iuk i wyiazd karuynała Consalvi 
do Wenecyi.

F r a s c t u .

z Paryża , n  Marca,
Dnia wczorayszego Krój JMsć przewodził 

radzie Ministrów, która począwszy od pier- 
wszey, trwała do piątey z południa.

Powiadają ze Mirza Abdul Hassan Han po­
seł Perski, który tu p rzybył w dniu Ob. m. 
będzie m ia ł  posłuchanie uroczyste u Króla 
JMmi w dniu u  t. m.

P pełniono niedawno straszne zabóystwo w 
Angers. Rzeznik ieclen zamordowawszy 
człowieka do którego m iał nieukontentowa- 
nie, przeciął go w pół i pogrzebł niedaleko 
iego mieszkania, rozumieiąc się być w zupeł- 
nem bespieczaswie względem dóyscia przez 
policyią tey zbrodni. W ydał go pies włas­
ny. Ten albowiem bębąc przy zakopaniu za­
bitego, po odeysciu sweiego Pana począł 
tam ryć ziemię i odk. p a ł  głowę. Co po­
strzegła zaraz poJicyia i znalazłzzy w ła śc i­
ciela psa, poznała w nim zabóycę.
Hrabia Regnault de-St Jean clAugely cbięty 

postanowieniem Królewskim z dnia 24 Lip­
ca, przybył iuż do Paryża. Puwiadaią, tak­
że, że i Pan Arnault, autor wielu pism dram- 
matyczrycli, otrzymał podobnież wolność po­
wrócenia do tey stolicy.

W Ł O c H Y.

Oczekują tu Cesarstwa JchMość Austryia- 
ckich między 2d i 27 Marca; niewiadomo 
iescze czy Xiężna Parmeńska przybędzie tu 
tuk ze. Artyści niemieccy i innych wiele 
cudzoziemskich maią wystawić w  czasie 
ziazdu Ńayiasnieyszych gości prace swoie 
w  iedney i  & 1 Calłarelli. W  tym pałacu 
mieszkał i.iegdys Karol p iąty  w  czasie tu 
swego p^byta.

R O Z M A I T O Ś C I .
' Campus Soiiensis.

Z powoi:u przeiazdu Cesarstwa Jch- 
mOść Austryiackich przez Karyntyią, niektó- 
re gazety Kiemieckie przytaczaią opis ob­

rzędu -wykonywania przysięgi dawnym Xią- 
zętom Karyntyi. Xiążę w bogatym ubiorze 
z licznym orszakiem szedł do okrągłego 
marmurowego kamienia, stoiącego na ^rów­
ninie, blisko 4 mile od Kiagenłurtu, i rmia.- 
cego napis z Xi wieku. Tam zgromadzony 
lud czekał na niego, a chłop z rodziny Ed~ 
dngow, z powodu tego obrzędu nazwany 
Xiązęciem vjlassendort, sieoząo na rzeczo­
nym kamieniu, p y ta ł  się spostrzegłszy nad­
chodzącą paradę: Ktoś to z i. dim przepy­
chem przybywaP  Lud odpowiadał A ią le  
krain. Py ta ł się znowu: Jeśli,■. on sprawieuii- 
wym X 1 q życiem 1 pomnożycieteni dolna nasze­
go kraiuP— Neinaczey (odpowiadał iud) iest 
nim i będzie. Mówił aaiey chłop.- Niecnie 
siubuie, i z nie z gwar ci praw , i by cizie wo,ab 
raczej uprawiać roty tern bydłem. To mó­
wiąc, wskazał na chudego w ołu i l ichą 
szkapę, które niedaleko stały. Po danein 
w tey mierze przyrzeczeniu, oświadczono 
chłopu, iz za ustąpienie swego mieysca 
Xiązęciu, dostanie do łeuigów, uwolnienie 
od ciężarów z gruntu i domu, i suknią Xią- 
żęcą. Poczem chłop lekko Xiążęcia w po­
liczek uderzył, a X>ążę zamieniwszy z nim 
odzież, poieohał konno na pole zw ane Zeller 
(Soiiensis campus) gąlzie zasiadł na krześle 
z poręczami, i w ubiorze chłopskim w yko­
nał przysięgę na zachowanie praw  luaio- 
w ych, a potem odbierał nawzaiem przysię­
gę wjernosci i lennosci rozdawał. Gdy doin 
Habsburgski nabył Karyntyi, ustały zaraz te 
obrzędy wyiąwszy rozoawanie ieruiosci, przez 
X ązęoia siedzącego na wspomnionem krze­
śle, co także trwało tyjko do roku 1004, 
Utrzymała się atoii rodzina Rdlingów, i do­
tąd^ dosiada włókę gruntu "wolną od wszel­
kich opłat, i nazwaną W łóką  Xiążęcą. Mia­
nowany roku 1070 przez Cesarza Henryka 
Xiąźęciem Karyntyi, Xiąźę MarquarU, by ł  
pierwszym, który wykonał przysięgę w spo­
sobie wyżey opisanym, W ukuhcyj o k J -  
r. y tu iest mowa, zuayduią się siady staro­
żytnego miasta, które poczytują za T.burmą, 
i gdzie kilka sztuk pieniędzy 1 iunyca rze­
czy, a między tenn roku 1002 metaiiowy 
posąg woiownika znaleziono i do Salzburga 
posłano.

— Z ICadyx piszą, że Handel tameczny zu* 
pełnie się przybliża do upadku.

w  P e t e r s b u r g u  

i v  d r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO CESARSK1EY MŚCI.


